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Tajemnica grobu z II wojny światowej 
na cmentarzu bydgoskiej parafii 

pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa

Abstrakt. Autor wyjaśnił zagadkę tajemniczego grobu z II wojny świato­
wej na cmentarzu bydgoskiej parafii pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Bydgoszczy. Przez wiele lat pozostawał on pod opieką lokalnej Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa. Pochowano w nim Attilio Zoldana, 
Włocha, jeńca niemieckiego obozu w Solcu Kujawskim utworzonego w celu 
budowy stoczni rzecznej na Wiśle.
Słowa kluczowe: Attilio Soldan, W łoch, jeniec niemiecki, obóz w Solcu 
Kujawskim, cmentarz parafii pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa w Byd­
goszczy

The mystery behind the World War II grave 
in the cemetery of the Bydgoszcz Parish 

of the Sacred Heart of Jesus
Abstract. The author explained the mystery behind the World War II grave 
in the cemetery of the Bydgoszcz Parish of the Sacred Heart of Jesus. For 
many years, it has been cared for by the local Council for the Protection 
of Remembrance of Struggle and Martyrdom. It was a burial site of Attilio 
Soldan, an Italian prisoner-of-war who was kept in the German camp of 
Solec Kujawski, established for the purpose of construction of a river ship- 
yard on the Vistula River.
keywords: Attilio Soldan, an Italian, German prisoner-of-war, camp in Solec 
Kujawski, cemetery of the Bydgoszcz Parish of the Sacred Heart of Jesus

Odwiedzam często groby bliskich na cm entarzu Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, położonym przy ulicy Zaświat. Zmierzając do grobu jednej z ciotek, poło­
żonego tuż przy kaplicy cm entarnej, wybierałem na ogół główny ganek, jednak

mailto:albert.kotowski@outlook.de


128 Albert S. Kotowski

tym razem poszedłem równoległą ścieżką B. W  pewnym momencie moją uwagę 
zwrócił grób niezwykły, z pewnością najstarszy nagrobek na tej nekropolii. Nie to 
jednak było najbardziej zaskakujące, ale umieszczona na krzyżu owalna tabliczka, 
której kształt wskazywał, iż grób był wcześniej pod opieką Rady Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa1.

Oto treść napisu:
sp.

ATTILIO 
SOLDAN 

włoski jeniec 
obozu hitlerowskiego 

Ur. 12. VII. 1907 
Zm. 13. IV. 1942 1

1 Zlikwidowana w 2016 roku, jej kompetencje przejął częściowo IPN.
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Od razu powstała u m nie wątpliwość: ja k  m ógł W łoch  być jeńcem  obozu 
hitlerow skiego i to w 1942 roku, przecież W łosi byli so jusznikam i H itlera? 
Postanowiłem jako historyk podjąć próbę wyjaśnienia tego napisu (jak się okaże, 
czasami przypomina to raczej pracę detektywa). W  pierwszym rzędzie udałem się 
do biura parafialnego parafii NSPJ przy placu Piastowskim, gdzie dzięki uprzej­
m ości proboszcza uzyskałem wgląd do Liber M ortuorum, czyli księgi zmarłych 
z 1942 roku. Szukając po dacie śmierci z pomnika w kwietniu, niestety, żadnego 
Soldana nie znalazłem. W obec tego postanowiłem poszukać wstecz i oto pod datą 
13 marca 1942 roku pod numerem 89 dokonano następującego zapisu:

Dnia 13 marca o godz. 11.00 w Szpitalu Diakonisek2 zmarł Attilio Zoldan, uro­
dzony 12.7.1907 roku, żonaty; pogrzeb miał miejsce w dniu 17 marca. A więc nasz 
Soldan z pomnika nazywał się w rzeczywistości ZOLDAN! Był to bez wątpienia 
ten sam człowiek, na co wskazywała data urodzenia. Księga była imponująca i nie 
zmieściła mi się na jednym zdjęciu, oto część dalsza:

2 Pod spodem znajduje się dopisek Schulitz, ale w Solcu Kujawskim nie było szpitala diakoni­
sek, takowy znajdował się w Bydgoszczy, przy dzisiejszej ulicy Seminaryjnej.
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Ten fragment zapisu przekazuje następujące inform acje: im iona rodziców -  
Isaias i Catharina z d. Straga; świadectwo zgonu wystawione w Bydgoszczy w dniu 
14.3.1942 r., pod nr. 546; bez zaopatrzenia sakramentalnego.

K ilka zagadek więc się w yjaśniło, przy okazji znalazłem  kolejny błąd na 
tabliczce umieszczonej na krzyżu. To jednak nie koniec. Nasuwały się nowe pyta­
nia: kto odebrał zwłoki, kupił trum nę, zapłacił m iejsce na cm entarzu i koszty 
pochówku? Na odpowiedzi było za wcześnie. Zaintrygował mnie dopisek pod 
m iejscem  zgonu Schulitz, a w ięc Solec Kujawski. Co m ogło wiązać Zoldana 
z Solcem  Kujawskim? Z zapisu w księdze zm arłych wynikało, że świadectwo 
zgonu wystawiono w Bydgoszczy pod numerem 546. Była to ważna informacja, 
więc udałem się do Urzędu Stanu Cywilnego w nadziei odnalezienia jego świa­
dectwa zgonu. Był to strzał w dziesiątkę: dzięki uprzejmości urzędników otrzy­
m ałem  kopię świadectwa zgonu, wystawionego przez Urząd Stanu Cywilnego 
(Standesamt Bromberg):
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W  tłumaczeniu tekst aktu zgonu brzmi następująco:
Nr. 546 Bydgoszcz, dnia 14 marca 1942 r.
M ąż zaufania we włoskim obozie pracy w Solcu Kujawskim ATTILIO 
ZOLDAN3, katolik, zamieszkały w Longarone, pow. Belluno we Włoszech, 
zmarł w dniu 13 marca 1942 roku o godz. 11.00 w Bydgoszczy w Miejskim 
Szpitalu II.
Zmarły urodził się dnia 12 lipca 1907 roku w Longarone, pow. Belluno 
we Włoszech.
Ojciec: robotnik Izajasz Zoldan, zmarł, ostatnio zamieszkały w Longa- 
rone;
Matka: Katarzyna Zoldan z d. Straga, zamieszkała w Longarone.
Zmarły był żonaty z Rosettą Zoldan, z d. DE WECKI4, zamieszkałą 
w Longarone.
Zapisano na podstawie pisemnego doniesienia Miejskiego Szpitala II  
(szpital diakonisek) w Bydgoszczy.

Urzędnik Stanu Cywilnego 
W zastępstwie: (-) Wiese

Przyczyna zgonu: gruźlica węzłów chłonnych; ogólne wycieńczenie i zabu­
rzenia krążenia przy gruźlicy węzłów chłonnych.

Dzięki temu dokumentowi uzyskałem cenne inform acje, przede wszystkim 
o tym, z jakiego obozu pracy pochodził Zoldan, że był tam mężem zaufania, to 
znaczy w jakimś sensie przełożonym, a może reprezentantem mieszkających tam 
włoskich pracowników cywilnych wobec władz niem ieckich i zapewne zatrud­
niającego ich pracodawcy. Jest wielce prawdopodobne, że prowadził także doku­
mentację związaną z funkcjonowaniem obozu. Inną interesującą informacją było 
nazwisko panieńskie jego żony, które urzędnik starannie wykaligrafował, a które 
stanowi kolejną zagadkę. Być może chodzi o nazwisko De Weck, które wprawdzie 
występuje we W łoszech, ale niezwykle rzadko. Możliwe też, że urzędnik prze­
kręcił nazwisko, które brzm iało bardziej polsko, ale to otwiera pole do speku­
lacji, które pomogłyby ewentualnie ustalić, kto odebrał zwłoki ze szpitala oraz 
zorganizował i opłacił pogrzeb. Ale zostawmy na razie te spekulacje, spróbujmy 
dowiedzieć się czegoś więcej o obozie w Solcu Kujawskim. W  tym celu udałem 
się do Archiwum  Państwowego w Bydgoszczy. W  aktach Solca Kujawskiego 
znalazłem kilka przydatnych teczek, choć były to tylko inform acje szczątkowe.

3 Nazwisko zapisane kaligraficznie.
4 Nazwisko zapisane kaligraficznie.
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Cennym znaleziskiem była zachowana lista pracowników włoskich, sporządzona 
23.02.1942 roku, zawierająca 149 nazwisk, gdzie pod numerem 140 wymieniony 
jest Attilio Zoldan, stan cywilny żonaty, czworo dzieci (wpisano 3, potem prze­
kreślono i nadpisano 4, być może czwarte dziecko urodziło się już po przyjeździe 
Zoldana do Solca). Jako miejsce zamieszkania zapisano Ungheria, co jest zapewne 
pomyłką. Wymieniono też funkcję: sekretarz, a więc odpowiadającą niemieckiemu 
określeniu mąż zaufania5. 46 osób pochodziło z powiatu Belluno.

Z notatki dodanej do tej listy wynika, że 73 osoby przybyły do obozu nie­
dawno, ponieważ na podstawie tej listy wydano 73 karty płac (Lohnsteuerkarte), 
kartę wystawia się w Niemczech tylko raz, nowo zatrudnionym pracownikom6.

W łosi byli zatrudnieni przez firm ę „A H A M ” A llgem eine Hauser- und 
Industriebau AG z M onachium . Jak wynika z pisma do landrata w Bydgoszczy 
z dnia 7 czerwca 1943 roku, W łosi byli zatrudnieni przy budowie stoczni rzecz­
nej, zleconej przez stocznię Kriegsmarine w Kilonii; stocznia miała być przezna­
czona do celów szkoleniowych dla członków SA. Baraki dla W łochów  znajdo­
wały się około 300 m od placu budowy. Ze szkicu tego obozu, znajdującego się 
w aktach, wynika, że w 1942 roku składał się on z dużego podłużnego baraku 
i jednego mniejszego, położonego w poprzek, z ogrodzeniem. Nie podano tam 
jed n ak  żadnych danych dotyczących wym iarów i p o jem ności pom ieszczeń. 
W  następnych latach obóz został zapewne znacznie powiększony. Meldunek kra­
jowego urzędu statystycznego dla prowincji Gdańsk-Prusy Zachodnie podawał, 
że w dniu 10.10.1943 roku w obozie S.A. Werklager (dla W łochów) przebywały 
492 osoby, w tym zwłaszcza pochodzące z terenów zagrożonych nalotami lotni­
czymi7. Trudno powiedzieć, czy w tym obozie przebywali jeszcze W łosi, raczej 
nie. Zresztą liczba W łochów przebywających w Solcu Kujawskim już we wrześniu 
1942 roku wynosiła tylko 62 osoby, co wynika z poniższego zestawienia8.

Zestawienie daje w miarę dokładny obraz struktury narodowościowej Solca 
Kujawskiego i okolicy (nie uwzględniono Volkslisty, być może liczba Polaków 
byłaby znacznie większa). Zwraca uwagę znaczna liczba ukraińskich kobiet, nic 
jednak nie wiadomo, gdzie pracowały ani gdzie mieszkały, być może część z nich 
pracowała jako służba domowa, ale to tylko domysły.

5 Nieco ponad trzy tygodnie później Zoldan już nie żył.
6 Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Akta miasta Solca Kujawskiego, sygn.. 1713 -  lista 

pracowników włoskich (dalej cyt.: APB, 197/ sygn.).
7 APB, sygn. 197/1685.
8  Tamże.
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Zapewne Attilio Zoldan nie był jedynym pracownikiem cywilnym, który zmarł 
na gruźlicę. Była to przecież choroba zakaźna, która łatwo rozszerzała się w gęsto 
zaludnionych barakach. Musiał być to nie lada problem, skoro już w dniu 20.08.1940 
roku lekarz powiatowy dr Ahrens zwrócił się do urzędu zdrowia powiatu bydgo­
skiego z prośbą o utworzenie w Solcu Kujawskim gabinetu lekarskiego wraz z pocze­
kalnią, ponieważ zamierza on raz w miesiącu przeprowadzać badania przeciwgruź­
licze. Opisał też dokładnie, jakie warunki muszą być zapewnione dla właściwego 
funkcjonowania gabinetu wraz z gniazdem 220 V  z uziemieniem dla przenośnego 
aparatu rentgenowskiego. We wrześniu 1940 roku prośba dra Ahrensa została speł­
niona, do jego dyspozycji przeznaczono wcześniejszy polski gabinet dentystyczny9.

W  ten sposób mogłem wykazać, że w tablicy umieszczonej na grobie Attilio 
Zoldana prawdziwe jest tylko imię i data urodzenia. Czy 82 lata po tym pogrzebie 
warto tą tablicę zmienić, czy też pozostawić w takim stanie, jak  obecnie. Obawiam 
się, że ten grób i tak zostanie kiedyś skopany: miejsce w ganku B nieopodal kaplicy 
cm entarnej jest dość „atrakcyjnym” location, a miejsce to, jak  się dowiedziałem, 
nie jest opłacane od kilkudziesięciu lat.

Pozostają pytania: kto odebrał zwłoki ze szpitala, opłacił miejsce na cmentarzu 
i koszty pogrzebu, kto wreszcie dbał o ten grób? Niektóre pytania, na które zna­
lazłem odpowiedź, zadała znana dziennikarka bydgoska Hanka Sowińska w arty­
kule zamieszczonym w „Gazecie Pomorskiej” w dniu 3.01.2007 roku. Próbowała 
rozwiązać problem statusu jenieckiego Zoldana, skłaniając się ku tezie, że był być 
może włoskim antyfaszystą i jeńcem  w jednym z obozów fabryki DAG lub MUNy 
na Osowej Górze. Przy pomocy ówczesnej zarządczyni cmentarza, ustaliła na pod­
stawie księgi cm entarnej, że pogrzeb miał miejsce 17 marca, a więc data śmierci 
na tabliczce (wówczas prowizoryczna tablica ustawiona była na nagrobku) jest 
błędna. Wtedy jeszcze ktoś się zajmował grobem: był sowicie przystrojony sztucz­
nymi kwiatami, na grobie stały wypalone znicze. Zarządczyni opowiadała dzienni­
karce, że grób jest nieopłacany od dawna i powinien być zlikwidowany, ona jednak 
postanowiła go zostawić, czuła bowiem do tego miejsca jakiś sentyment. Pewnego 
razu widziała jakąś starszą kobietę, zajmującą się grobem, ale miała w tym momen­
cie klientów, a kiedy wróciła, tej kobiety już nie było. Dziennikarka zwróciła się do 
Towarzystwa Polsko-Włoskiego, które podobno rozpoczęło poszukiwania rodziny 
Soldana, który miał jakoby pochodzić z Wenecji (nie wiem, skąd wzięła tą informa­
cję). Jeżeli szukano śladów Attilio SOLDANA, to na pewno poszukiwania te zakoń­
czyły się fiaskiem10. Pozostaje nadal tajemnicza osoba, która zajęła się pochówkiem

9 APB, sygn. 197/1807.
10 „Gazeta Pomorska“ z 3.01.2007 roku.
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i potem dbała o grób. Jedyne, czego możemy być pewni to fakt, że była/był para- 
fianką/parafianinem parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa, w innym bowiem 
przypadku Zoldan zostałby pochowany na innym cmentarzu bydgoskim, o ile 
w ogóle by tam trafił.

Zoldan nie był zapewne jedynym W łochem  z obozu w Solcu Kujawskim, który 
zmarł na gruźlicę. Gdzie byli chowani cywilni pracownicy (nie tylko W łosi), czy 
na cm entarzu parafialnym w Solcu Kujawskim? Czy są jeszcze jakieś ślady po 
nich w księgach parafialnych? Czy można odtworzyć lokalizację i historię obozów 
pracy i obozu dla angielskich jeńców  wojennych oraz m iejsc, w których praco­
wali? Oto dalsze pytania, które pozostawił nam Attilio Zoldan. Może zainteresują 
one historyków, zwłaszcza regionalnych, którzy zechcą się zabawić w detektywów.

Nota bene, w internecie można znaleźć genealogię rodziny Zoldan, oczywiście 
za odpowiednią opłatą, jest też nasz Attilio. Jeśli chodzi o niego, są to jednakże infor­
macje ogólne, nie jest znana data jego śmierci ani gdzie zmarł. Jest tam także Attilio 
Zoldan, ur. w 1930 roku, zm. 05.01.2021 roku w Castellavazzo. Nie jest wykluczone, 
a nawet bardzo prawdopodobne, że był to jego syn. Attilio Zoldan miał jeszcze dwoje 
rodzeństwa: brata Benvenuto Fiorello ZOLDAN, ur. 19.12.1892 r. w Castellavazzo 
(data śm ierci nieznana) i siostrę Luigię, ur. 5.05.1899 r. w Castellavazzo, która 
w yem igrow ała do USA; zm arła dn. 2 9 .09 .1980  r. w Pittsburgh, Allegheny, 
Pennsylvania, USA11.
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